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Świętowanie

Miniony miesiąc obfitował we wiele uroczystości: obchody 25-lecia, dożynki Kongres Eucharystyczny, by wymienić jedynie te z pierwszej ligi. Uroczystościom tym z braku miejsca poświ€cam edynie krótkie wspomnienie. 

Nie brakło i uroczystości mniejszej rangi, choć nie mniej ważnych dla naszej lokalnej społeczności: Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego, zakończenie malowania polichromii w Chołowicach koncert organowy w Krasiczynie, wznowienie prac przy kościele w Tarnawcach odpust w Mielnowie, który przy pięknej pogodzie „obsłużył” ks. Jerzy Kędzierski kapelan SS Niepokalanek w Jarosławiu i wykładowca Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu,  

Czekają nas odpusty w kolejnych kościołach: w Tarnawcach 2. 10. o godz. 14,00, który „obsłuży” zaproszony przez ks. Katechetę ks. Grzegorz Lęcznar z Jarosławia oraz w Korytnikach, 9. 10. o godz. 14,00,  na który z kolei ks. Katecheta zaprosił z celebrą ks. Włodzimierza Nowaka z Giedlarowej k. Leżajska,   
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Sierpień, szczególnie jego druga połowa upłynęła w podniosłej – przeważnie – atmosferze obchodów 25 rocznicy powstania „Solidarności”, która - jak  podkreślił były prezydent Lech Wałęsa w Sejmie wtedy „zgromadziła one pod jednym sztandarem - po raz pierwszy w czasach powojennych - wszystkie grupy społeczne; I to był klucz do sukcesu; stan wojenny to zrujnował”. 
W Parlamencie głównym punktem uroczystości było wystąpienie Wałę-sy, gorąco powitanego przez zebranych. Wyraził on wiarę, że "zwycięstwo solidarnościowe wejdzie na stałe do naszego dziedzictwa narodowego i zapisze się w zbiorowej pamięci". "Efekt tamtych dni jest tak wielki, że nie mieści się w wielu nawet światłych umys łach”. "W tym pokoleniu zamknęliśmy epokę podziału, bloków, granic, otwierając epokę prowadzącą do globalizacji, która nie jest zła czy dobra - zależy, co w niej w umieścimy. Polska będzie w niej miała zabezpieczone właściwe miejsce, krwią i potem zdobyte, ugruntowywane intelektem i pracowitością kolejnych pokoleń".

W zgromadzeniu obu izb parlamentu, które prowadzili marszałek Włodzimierz Cimo-szewicz i marszałek tej Izby w I kadencji Wiesław Chrzanowski, wzięli także m.in. prezydent Aleksander Kwaśniewski, premier Marek Belka, ks. prałat Henryk Jankowski, Bogdan Lis, Bogdan Borusewicz, Zbigniew Bujak, Władysław Frasyniuk, Tadeusz Mazowiecki, Henryk Wujec, Bronisław Geremek, Jan Lityński, obecny szef "S" Janusz Śniadek, b. prezydent RP na uchodźstwie Ryszard Kaczorow ski, były premier Jerzy Buzek, dostojnicy różnych wyznań, przedstawiciele korpusu dyplomatycz nego. Nie uczestniczyli posłowie związani z Ruchem Patriotycznym Antoniego Macierewicza i Jana Olszewskiego, ani większość parlamentarzystów LPR, w tym Roman Giertych. 

Postać Jana Pawła II, cytaty z jego homilii i przemówień wielokrotnie powracały w niemal wszystkich wystąpieniach uczestników głównych uroczystości relacjonowanych przez wszystkie środki przekazu. @KAI               Dokończenie str.   2  [image: image3.jpg]



Kongres Eucharystyczny w Przemyślu str.7 

Wybory w Polsce str.  12 i we  „wkładce” 

Wieści z Gimnazjum  we „wkładce

Następny numer „Wieści” – za ok. miesiąc 

 Co zostało z dziedzictwa Solidarności ?   dokończ ze str, 1 

Prymas Polski kard. Józef Glemp: ...„zostało o wiele więcej niż nam się wydaje. Mimo uchybień organizacyjnych, braku programu, czy wręcz zdrady ideałów pozostała siła braterstwa w codziennym życiu. Solidarność powinna być odbudowana, jako program odrodzenia opartego na braterstwie.

Przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski abp Józef Michalik:
Pozostała prawda o narodzie. Prawda, że w Polakach drzemią wielkie zdrowe siły, do któ-rych zawsze trzeba się odwoływać. Solidarność nauczyła nas też demaskowania kłamstwa. Choć w wielu dziedzinach nie potrafimy wyjść z tego kłamstwa, jednak mamy świadomość, że na nie można na nim budować. Solidarność otworzyła bramę wolności. Nie zrealizowała wszystkich ideałów, jednak nigdy się nie przeżyje. Jest znana na całym świecie, ludzie się do niej odwołują w wielu krajach. dobrze, że w Polsce zaistniała. Solidarność nie powstałaby bez Kościoła, Była możliwa dzięki zjednoczeniu elit, ludzi o różnych orientacjach. Dzięki nauce Kościoła Solidarność osiągała swoje cele bez rozlewu krwi.

Abp-senior Ignacy Tokarczuk
Po Solidarności pozostał brak strachu. System komunistyczny był oparty na strachu.  W czasach reżimu komunistycznego Kościół stworzył społeczeństwu praktycznie jedyną prze-strzeń wolności, miejsce, w którym czuło się podmiotem. Ludzie czuli się obywatelami jedynie na przestrzeni wywalczonej przez Kościół, tworzyli rozmaite nieformalne stowarzyszenia, komitety, powoływali ruchy - także niezależne związki zawodowe.

Ale Kościół nie tylko "służył miejscem", także wskazywał wartości, o które trzeba było walczyć, uczył jak w dojrzały sposób być wolnym. Chrześcijańska koncepcja człowieka stała się inspiracją do ich walki, podstawą, dawała fundament, do którego odwoływali się uczestnicy polskiego Sierpnia.[image: image4.jpg]


   @KAI 

31.08. Benedykt XVI wobec ok. 11 tys. pielgrzymów z całego świata, w tym kilkuset z Polski powiedział podczas audiencji generalnej po polsku:  Dziś przypada dwudziestopięciolecie powstania "Solidarności". Dziękuję Bożej Opatrzności za powiew nowego ducha, jaki ten ruch wniósł w dzieje współczesnej Europy”. @KAI

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

( 29. 08. Benedykt XVI przyjął w Castel Gandolfo na audiencji przedstawicieli schiz-matyckiego Bractwa św. Piusa X na czele z jej przełożonym bp Bernardem Fellayem. 

35-minutowe spotkanie odbyło się "w atmo sferze miłości do Kościoła" i "pragnienia osiąg nięcia pełnej jedności stopniowo i w rozsądnym tempie” jak powiedział rzecznik Watykanu.

Zdaniem kardynała Francesco Pompedda, to nie Stolica Święta doprowadziła do zerwa nia stosunków z Bractwem św. Piusa X. Warunkiem przywrócenia tych stosunków jest odejście lefe- bvrystów "od potępiania Soboru Watykańskiego II" i uznanie ważności papieży "wybranych po śmierci Piusa XII do dzisiaj". Msza św. po łaci-nie, której przywrócenia domagają się tradycjo-naliści, "nie stanowi żadnego problemu". Nato-miast  tylko Ojciec Święty może zadecydować o losach czterech biskupów, konsekrowanych wbrew zakazowi Jana Pawła II, co było bezpo-średnią przyczyną ekskomuniki. Jednym z tamtej czwórki jest obecny przełożony Bractwa św. Piusa X bp Bernard Fellay.@KAI ".

Rząd turecki zaprosił papieża Benedykta XVI do odwiedzenia Turcji w roku 2006 – tym samym odrzucił termin zaproponowany przez ekumenicznego patriarchę Bartłomieja I, na prawosławne święto św. Andrzeja pod koniec listopada. 

Kompendium Katechizmu Kościoła Kato-lickiego, jakie ogłoszono w Watykanie pod koniec czerwca stało się we Włoszech best-sellerem. Z pół miliona sprzedanych egzem-plarzy, wiele sprzedano w w supermarketach, na dworcach i lotniskach. 

2.09. zaprezentowano w Warszawie polską wersję. Artur Sporniak  w „TP” z 09-18 tak o tym pisze: 
Benedykt XVI wiąże z Kompendium duże nadzieje: “pragnę, aby do pożądanej odnowy katechezy i ewangelizacji mogło przyczynić się także Kompendium”. Polecił je biskupom niemieckim jako “cenną pomoc w zadaniu chrześcijańskiej formacji nowych pokoleń”, oraz młodym na Światowym Dniu Młodzieży w Kolonii.

Kompendium to syntetyczne, czyli skróto-we  przedstawienie nauki Kościoła.  W lutym 2003 Jan Paweł II powołał komisję kardyna łów i ekspertów, która po dwóch latach prze-stawiła projekt tekstu, przyjętego z  aprobatą.

Kompendium składa się z 598 krótkich py-tań i zwięzłych odpowiedzi. Do tekstu dołą czono reprodukcje malarstwa sakralnego, opa- trzonych obszernymi teologicznymi komenta- rzami oraz dwa dodatki: najważniejsze mod-litwy wspólne w wersji narodowej i łacińskiej oraz popularny mały katechizm. 

Nie zawiera oczywiście nowych prawd wiary, czy ujęć, posługuje się językiem Ka-techizmu, przy każdym punkcie zamieszczono odnośniki do odpowiednich punktów Kate chizmu, składa się z tych samych czterech części: wykładu Credo, omówienia siedmiu sakramentów, komentarza do dziesięciu przy-kazań i analizy modlitwy “Ojcze nasz”. Jest to po prostu skrót Katechizmu zredagowany w formie pytań i odpowiedzi.

W indeksie zamieszczono ok. 500 haseł, wiele dotyczących problemów moralnych, z którymi się współcześnie borykamy. Znaj-dziemy więc odnośniki do separacji małżeń-skiej, uporczywej terapii, sztucznej insemi-nacji czy sztucznego zapłodnienia - nieobecne w indeksie Katechizmu. 

Głównym atutem jest zwięzłość, która po-zwala jednym rzutem oka dostrzec całość nau-ki Kościoła. Nie tylko szybko uchwycić naj-ważniejsze prawdy chrześcijaństwa, ale także dostrzec to, co w Katechizmie ginie w gąszczu punktów. 

Pomysł, by Kompendium uporządkować przy pomocy pytań i odpowiedzi, wymyślony przez Marcina Lutra (Napisał dwa katechiz my: “Mały” w formie pytań i jednozdanio-wych odpowiedzi oraz “Duży” jako komen-tarz do “Małego”), powraca do dawnej formy katechizmów, ale ma zalety i wady. Pozwala w prosty i przejrzysty sposób uporządkować wykład, a rytm pytań i odpowiedzi wciąga w lekturę, na co zwrócił uwagę Benedykt XVI. Jednak czasem jest sztuczny i stwarza wrażenie, jakbyśmy mieli na wszystko gotową odpowiedź 

Kompendium nie należy do lektur łatwych. Jest przede wszystkim wykładem nauki Kościoła, kształtującej się przez dwadzieścia wieków. Bardziej więc skupia uwagę na bogactwie tradycji niż sytuacji współczesnego człowieka Jan Paweł II wzywał do opra-cowania “katechizmów lokalnych”, dostosowa nych do lokalnych wymogów. do których opracowania w konstytucj

“KOMPENDIUM KATECHIZMU KOŚ CIOŁA KATOLICKIEGO”, wydało Wydaw nictwo Jedność, Kielce 2005.

( Zdaniem kard. Waltera Kaspera możli-we jest spotkanie Benedykta XVI z patriarchą Aleksym II ale nie w Moskwie, lecz na terenie neutralnym.  Cerkiew wprawdzie nalega, aby wpierw rozwiązano kwestie rzekomego proze-lityzmu ze strony katolików w Rosji oraz napięć związanych z grekokatolikami na Ukra inie, ale  można to załatwić przez dobrze zredagowaną wspólną deklarację. 

( W październiku ogłoszony zostanie ka to-icko-luterański dokument na temat aposto-lskiego charakteru Kościoła i sukcesji apostol skiej, metodyści zaś chcieliby przyłączyć się do dokumentu o usprawiedliwieniu z 1999 r. 

( 2 i 3 09. Papież gościł w Castel Gandol-fo swoich byłych studentów i doktorantów. Spotkanie poświęcono teologii islamu. Uczest niczyło w nim czterdziestu gości z Europy, obu Ameryk, Azji i Afryki (także teologowie protestanccy). Brali udział w modlitwach, razem spożywali posiłki. 

( Benedykt XVI przygotowuje reformę Kurii Rzymskiej. Zakłada ona redukcję perso nelu, centralizację budżetu poszczególnych dy-kasterii, a także reformę Instytutu Dzieł Religij nych, czyli banku watykańskiego. 

Ze świata 

( W Iraku trwa napięcie między dwiema społecznościami muzułmańskimi sunnitami i szyitami, Antyrządowi rebelianci iraccy rekru-tują się głównie z arabskich sunnitów, którzy za rządów Saddama Husajna byli warstwą rządzącą, a teraz nie mogą pogodzić się z przejęciem dominującej pozycji we władzach przez szyitów. Szyici stanowią 60 procent ludności Iraku, ale za Sadddama byli dys-kryminowani. Irackie skrzydło al-Qaidy, kie-rowane przez jordańskiego terrorystę Abu Musaba Zarkawiego, stara się od dłuższego czasu doprowadzić do wojny domowej mię-dzy szyitami i arabskimi sunnitami i w tym celu organizuje zamachy i skrytobójcze mordy.

( We Włoszech rośnie liczba sióstr klau-zurowych, które swe powołanie odkrywają dzięki internetowi. Coraz więcej klasztorów otwiera własne portale, na których nie tylko informują one o życiu wspólnoty i prowa-dzonych przez nią inicjatywach, ale też propo-nują modlitewny czat czy forum dyskusyjne. 

Na prawie 120 tysięcy włoskich zakonnic 7,5 tysiąca stanowią siostry klauzurowe. Najwięcej klasztorów jest w regionie Marche. Klaryski, które są we Włoszech najliczniejsze, bo jest ich ponad półtora tysiąca, mają 111 klasztorów. Oprócz nich we Włoszech istnieje 31 innych zgromadzeń klauzurowych.

Także zakonnice hiszpańskie otwierają się na nowe technologie. Internetowy czat o sensie życia i odkrywaniu powołania może, według nich, stawić czoła dotykającemu ten kraj kryzy-sowi powołań zakonnych. Stronę internetową prowadzoną przez dominikanki miłosierdzia odwiedzają codziennie osoby z prawie 40 krajów świata, które przysyłają między innymi prośby o modlitwy w różnych intencjach. @KAI 

( 09.09. Benedykt XVI powołał na członków rozpoczynającego się 2 paździer-nika XI zgromadzenia zwyczajnego Synodu Biskupów nt. Eucharystii czterech biskupów Kościoła katolickiego w Chinach, w tym dwóch z tzw. "patriotycznego", formalnie nie uznającego władzy papieża. Obaj hierarcho wie są bardzo sędziwi, bp Jin Luxian liczący 89 lat (bp Li Duan ma 78 lat). Pod koniec października 2003 odwiedził on z tygodniową wizytą Polskę. Obaj w komunistycznych wię-zieniach i obozach pracy spędzili po ponad 20-lat. Stolica Apostolska traktuje Kościół katolicki w Chinach jako jeden, niezależnie od podziałów wywołanych polityką władz. Od wielu lat większość biskupów (co najmniej 85 proc.) w najludniejszym kraju świata prosi o uznanie i pojednanie z Papieżem i Kościołem powszechnym. 

Watykan wyraził nadzieję, że tym razem władze chińskie zezwolą wszystkim miano-wanym przez Papieża delegatom na przyjazd do Rzymu.  @KAI  Jednak Władze Chińskiej Republiki Ludowej zareagowały bardzo gwałtownie na to zaproszenie Chodzi o to, że część zaproszonych nie przybędzie na Synod czy to ze względu na stan zdrowia czy też z przyczyn politycznych.

Lista liczy 36 kardynałów, biskupów i księży. Nie ma na niej żadnego polskiego hierarchy, jest 15 kardynałów - kurialnych i diecezjalnych, 8 ar cybiskupów, 11 biskupów, 1 generał zakonu (je zuitów) i 1 przełożony ruchu kościelnego ("Co munione e Liberazione"). czterech biskupów kato lickich Kościołów wschodnich, prałat Opus Dei bp Javier Echevarria Rodriguez. Ponadto Papież mianował członkami Synodu kardynała Paula Shan Kuo-hsi z Tajwanu i bp. Josepha Zen Ze-kiuna z Hongkongu.

( 10.09. Nuncjusz apostolski w Estonii abp Peter Stephan Zurbriggen udzielił w Tallinie sakry biskupiej ks. Philippe'owi Jourdanowi z prałatury personalnej Opus Dei. Był to pierwszy taki obrzęd w tym kraju po II wojnie światowej i w ogóle drugi w ciągu ponad 500 lat. A nominacja ogłoszona 1.04 ostatnią dokonaną przez Jana Pawła II. 

Ponieważ katedra katolicka w Tallinie jest niewielka, uroczystość odbyła się ona w stołecznym kościele św. Olafa, służącym na co dzień baptystom, którzy z tej okazji użyczyli swój obiekt katolikom. Uczestniczyli hierarchowie z Rosji, Litwy, Łotwy, Francji, Niemiec i Stanów Zjednoczonych, a także przedstawiciele Ukraińskiego Kościoła Grecko-katolickiego. Estonia, która liczy 1,4 miliona mieszkańców, w większości luteran. Katolicyzm wyznaje tu 6 tys. osób.@KAI 


( 13.09. Natychmiast po wycofaniu się izraelskiego wojska ze Strefy Gazy tłumy Palestyńczyków zaczęły burzyć i demolować synagogi w byłych żydowskich osiedlach. Prezydent Spośród ponad dwudziestu syna-gog, kilka z nich podpalono, inne zostały splądrowane i zburzone. Palestyńscy ekstre-miści zapowiadają zrównanie synagog z ziemią.  @KAI.  

( W 2040 r. do meczetów w Wielkiej Brytanii będzie uczęszczało dwa razy więcej wiernych niż do chrześcijańskich świątyń - wynika z prognoz ośrodka Christian Research. Obecnie ponad 70 proc. Brytyjczyków deklaruje się jako chrześcijanie. Za 35 lat będzie ich o połowę mniej. 

( Kościół w Afryce Południowej rozpo-czął rozdzielanie własnej ziemi ubogim. Jest to odpowiedż na rosnące napięcia społeczne, wywołane zbyt wolno przeprowadzaną refor-mą rolną w tym kraju. 

( Bp Martinus Muskens z Bredy w Ho-landii, kraju, w którym Kościół dotkliwie od-czuwa brak powołań kapłańskich powiedział: “Jest tylu dobrze wykształconych żonatych męż-czyzn, którzy mają dobrą formację, są oddani Kościołowi i cieszą się autorytetem wśród innych wiernych, tak że mogliby być wyświę-cani na księży”.  – 

( Uważa on, że ta sprawa winna stać się przedmiotem III Soboru Watykańskiego. Biskup powiedział też, że można zastanowić się nad odejściem od praktyki dożywotniego wybierania papieży, którzy mogliby być wybierani na okres od 10 do 20 lat i pełnić urząd nie dłużej niż do ukończenia 85. roku życia. 

Z kraju 

( 02.09. Abp Michalik zwrócił się do KRRiTV w sprawie Radia Plus: „Wybór inwestora dla sieci Radia Plus pozostaje w ge-stii biskupów diecezji, które posiadają konces-je na nadawanie programów radiowych”. ( a nie Episkopatu Polski).

Warszawska spółka CR Media zwróciła się KRRiTV o przyznanie jej koncesji Radia Plus, czemu sprzeciwili się pełnomocnicy kard. Franciszka Macharskiego, oraz przewod-niczący Episkopatu abp Józef Michalik bo CR Media nie gwarantuje zapewnienia społeczno-religijnego charakteru programu Radia Plus, proponując stronie kościelnej udział 20 proc. udziałów,  oraz sobie większość w Radzie Programowej.

Propozycję, ponoć - bardzo niekorzystną dla Kościoła, przyjęły rozgłośnie zrzeszone w Radio Plus Zachód, w Gdańsku, Gnieźnie, Zielonej Górze, Głogowie, Gorzowie i Bydgoszczy. 

Biskupi 26 08. ustalili, że stronami kom-petentnymi do podjęcia decyzji w tej sprawie są sami biskupi diecezjalni, a nie Konferencja Episkopatu Polski. Oznacza to, że każdy z biskupów diecezjalnych może sam znaleźć inwestora dla swojego radia diecezjalnego, a w konsekwencji może doprowadzić do rozwiązania sieci Radia Plus. @KAI 

Wkrótce może dojść do podziału Radia Plus. Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji ma wątpliwości czy spółka Radio Plus Polska-Zachód, która stara się o koncesję na Warsza wę, powinna ją otrzymać, bo nie ma pewności, że zostanie zachowany społeczno-religijny charakter programu. Strona kościelna ma w niej tylko 20 proc. udziałów, a spółka Ad.point 80 proc.  @Radio Vaticana 2005) 
( 04.09.Prawie sto tysięcy osób uczest-niczyło w dożynkach na Jasnej Górze pod hasłem: "Do Matki Chleba Żywego". Uro-czystą sumę celebrował abp Józef Michalik. Wezwał do udziału w nadchodzących wybo rach parlamentarnych i prezydenckich. Bp Jan Styrna, krajowy duszpasterz rolników apelo-wał w homilii o świętowanie niedzieli i więk-szą troskę państwa o polskie rolnictwo. 

Biskup krytykował władze za brak uczciwej dbałości o polską wieś, za ciągłe zmiany personalne najwyższych urzędników, brak sta-bilnego prawa i nieumiejętną walkę polskich przedstawicieli w Unii Europejskiej o warunki pracy i egzystencji rolników. Wzywał do szczegól nej troski o dobro rodziny, wychowanie młodego pokolenia, uczciwość i trzeźwość oraz podtrzy mywanie osobistej więzi z Bogiem, 

Minister rolnictwa podziękował rolnikom za to, że stoją na straży godności i rozwoju polskiej wsi i mimo trudnych warunków zapewniają bezpieczeństwo żywnościowe Polaków. Poświę-cono wieńce żniwne, Ich motywy w znacznej mierze odwołują się do postaci sługi Bożego Ja-na Pawła II. Dożynkom towarzyszyły wystawy, kiermasze, sympozja i przeglądy twórczości ludowych zespołów. Odbyły się t: 14. Krajowa Wystawa Rolnicza, 6. Dni Europejskiej Kultury Ludowej oraz "Święto chleba", które w Czę-stochowie obchodzone jest od kilku lat.

( 1.09. Mszą św. w kościele garnizono-wym w Przemyślu  uroczyście pożegnano żołnierzy XIII Zmiany Polskiego Kontyngentu Wojsko-wego KFOR wyjeżdżających z misję pokojo-wą do Kosowa. Ponad 260 żołnierzy Polsko-Ukraińskiego Batalionu Sił Pokojo-wych ONZ opuszcza kraj w trzech turach: 8, 13 i 20 września, Powrócą – daj Boże szczęśliwie – po miesiącach. Będą mieli pod opieką górzysty obszar wielkości średniego polskiego powiatu zamie-szkały przez ok. 50 tys. ludzi. @”SN”

( 4-6 09. w klasztorze ojców karmelitów w Wadowicach obradowali przełożeni pols kich seminariów duchownych.  

Ujawnili, że  na pierwszy rok przyjęto 1728 kandydatów. – ( w ub. r. do Seminariów die-ezjalnych 1097 osób, w tym 1146 ) Najwięcej ka ndydatów na pierwszy rok przyjęto w Katow-icach - 49 oraz Tarnowie - 48. Najwięcej klery-ków jest w tarnowskim seminarium duchownym, bowiem aż 240. W ścisłej czołówce znajdują się też m.in. Przemyśl - 182, Opole-Gliwice 174, Lublin - 171, Wrocław - 155, Kraków - 152, Ra-dom, 150 i Warszawa 149.  Obecnie w sem-inariach diecezjalnych kształci się 4859 alum-nów, zaś w zakonnych 2272, w sumie 7131 osób. Liczba ta utrzymuje się od kilku lat.@ KAI


( 12.09. Sąd Okręgowy w Gdańsku ogło sił wyrok, że pisarz Paweł Huelle ma prze-prosić ks. Henryka Jankowskiego za sformuło-wania, jakie zawarł w artykule "Rozumieć diabła", opublikowanym w ub. roku w "Rzeczpospolitej". Napisał w nim m.in., że ks. Jankowski "przemawia jak gauleiter, gensek, nie jak kap łan", a za dobra mógłby wyrzec się polskości. Sąd uznał, iż przeprosiny są zasad ne, uchylił jednak roszczenia finansowe pra łata. @KAI 

( Od 1989 r. działa w Polsce Opus Dei Pierwszy ośrodek erygowano w Szczecinie, następne w Warszawie, Krakowie i Poznaniu. “Dzieło” prowadzi pracę formacyjną także w Poznaniu, Gdańsku, Lublinie, Wrocławiu, Toruniu, Radomiu, Białymstoku, Katowicach i Rzeszowie. Na świecie Opus Dei liczy 85 tys. członków, w Polsce - trzystu. 

( 16.09. rozpoczął się w Gnieźnie VI Zjazd Gnieźnieński pod hasłem "Europa dialogu." Z tej okazji „GW” zamieściła rozmowę z abpem Henrykiem Muszyńskim, gospodarzem uroczystości, w której mówi m.in., że  „Moja wolność kończy się tam, gdzie zaczyna się prawo do wolności drugiego człowieka: nienarodzonego, innego, słabego. I tych granic przekraczać nie wolno”. Jest przywarą Polaków, Ze lubimy na siebie krzyczeć a nie rozmawiać. Jesteśmy indy-widualistami. A dialog jest postawą, a nie środkiem czy narzędziem przekonywania kogoś. Jest drogą do pogłębienia własnej toż-samości, ale jednocześnie do zrozumienia dru-giego człowieka tak, jak on sam siebie rozu-mie. Problem z dialogiem bierze się stąd, że nasza tożsamość religijna i narodowa nie są dostatecznie pogłębione, czyli, nie jesteśmy pewni własnych racji.  

Pierwszy raz do udziału w zjeździe zapro-szono wyznawców islamu i judaizmu. W obliczu ostatnich zamachów terrorystycznych ten dialog może być dość trudny. 

 Niedawno odbyło się spotkanie 170 ima-mów z całego świata, którzy absolutnie sprze ciwiają się terroryzmowi i wiązaniu terroryz-mu z Koranem, z Mahometem. Trzeba się chronić przed daleko idącym uogólnieniem i mieć świadomość, że za zamachami terrorys tycznymi stoi tylko jeden z fundamentalistycz nych odłamów islamu. A fundamentalizm ma my we wszystkich religiach i we wszystkich społeczeństwach. 

Jak daleko możemy się posunąć, prowa-dząc dialog, by nie zatracić własnej tożsa-mości, nie rezygnować z wartości, które są dla nas ważne? Gdzie jest granica, której przekroczyć już nie wolno? 

- Granicą dialogu jest niezmienna treść wiary i zasad moralności. Osobiście sprowa-dziłbym to do trzech najważniejszych treści: poszanowanie ludzkiego życia, godność czło-wieka i nienaruszalność małżeństwa i rodziny. Jest jeszcze jedna rzecz, o której nie wolno zapominać - granica wolności. To jest miara naszej tożsamości i warunek prawdziwego dialogu.
Z Archidiecezji i Parafii

( 30.08. Mieszkańcy Rzeszowa zaprotes towali przeciwko lokalizacji Centrum Handlo-wo-Rekreacyjnego w bezpośrednim sąsiedzt-wie Sanktuarium Matki Bożej Rzeszowskiej w kościele 00Berbardynów. Przed kościołem zbierane są podpisy przeciwko projektowi, popieranemu  przez prezydenta i niektórych radnych Rzeszowa. Sanktuarium Pani Rze-szowa należy do najstarszych zabytków mia sta. Za pięć lat obchodzić będzie 400-lecie fun dacji klasztoru i kościoła ojców bernar-dynów.@KAI 

( [image: image5.jpg]


26 do 28 08. na Wzgórzu Zamkowym po raz 15. obchodzono Dni Patrona Miasta Przemyśla św. Wincentego. Odbywały się kon-certy,  „śpiewogra” w 2 aktach Pielgrzym z Dobromila według powieści Izabeli Czar toryskiej, z muzyką Wincentego Lessla. Na spektakl przybyła także kilkudziesięcioosobo wa grupa Dobromilan, „Jarmark Wincentia dy” przy współudziale Krakowskiej Kongrega cji Kupieckiej Oddział Terenowy w Przemyś lu na stadionie „Czuwaju” samorządowy roze-grali mecz piłki nożnej o Puchar Prezydenta Miasta, Prezesa Sądu Okręgowego i Proku-ratora Okręgowego w Przemyślu z prawni kami.  

Były gry i zabawy dla dzieci. Było kilka zes połów z kraju i z zagranicy: Z okazji jubileuszu 25-lecia Zespołu Pieśni i Tańca „Przemyśl” podczas koncertu galowego W t necznym kręgu zaprezentowały się też zespoły z: Niemiec, Wę-gier, Turcji i Ukrainy. Ogólnie – chałtura.

W niedzielę odbyła Msza św. w intencji mia-sta i procesja z relikwiami świętego, ulicami miasta. Mszy św. przewodniczył o Jarosław Ka-raś, gwardian oo. Franciszkanów, a oprawę m-uzyczną przygotowali Przemyski Chór Gospel i Przemyska Orkiestra Dęta. 

( W Przeworsku odbyły się dożynki archi diecezjalne. Abp Józef Michalik zachęcał do udziału w wyborach: “Nikogo nie popieram i nikogo nie zwalczam. Trzeba wybrać ludzi uczciwych i sprawdzonych. Takich, którzy dają gwarancję, że będą promować nie siebie, ale dobro wspólne” - powiedział 

Kuria dementuje 

Przemyska Kuria Metropolitalna wydała Komunikat, w którym czytamy: 

„W związku z okolicznością, że jeden z kandydatów do senatu rozesłał do Księży Dzie kanów naszej Archidiecezji publikację zawie rającą fałszywą informację, jakoby ks. abp Jó zef Michalik utożsamiał się z jego programem i popierał wspomnianego kandydata, Kuria Metropolitalna w Przemyślu informuje i wy-jaśnia, że Ksiądz Arcybiskup nie udzielił i nie zamierza udzielać swego poparcia temu lub innym kandydatom do parlamentu. Powo-ływanie się na takowe poparcie jest nad-użyciem. 

Jednocześnie zachęca się PT Księży, aby przed najbliższymi wyborami unikali anga-żowania się w bezpośrednią kampanię kandy-datów lub partii, przypominając jednak kry-teria przydatności kandydatów do służby spo-łecznej w oparciu o zasady etyki chrześ-cijańskiej” 

Pieśń Naszych Korzeni 
21 - 28 08. w Jarosławiu odbyła się trzynas ta edycja festiwalu muzyki dawnej „Pieśń Na-szych Korzeni”. 

Jarosławski festiwal jest zjawiskiem szcze gólnym:  Miasto oddalone od wielkich centrów kulturotwórczych, pozbawione profes-jonalnych instytucji artystycznych (filharmo-nii, teatru operowego itp.), potrafiło przyjąć pod swój dach i utrzymać przez trzynaście lat imprezę, która liczy się w kraju i na świecie. 

Muzyka dawna jest trudna w odbiorze odwo-łuje się do całkiem innego systemu wartości, jej specyficzna estetyka różni się od tego, co znamy ze współczesnych sal koncertowych, może być więc niezrozumiała. Jednak znaczną większość festiwalowej publiczności stanowi młodzież, której na ogół brak w filharmoniach czy salach koncertowych. Ci młodzi ludzie są doskonale przygotowani do odbioru takiej muzyki. 

( 3. 09. ponad 800 osób z Podkarpacia przybyło do Kalwarii Pacławskiej w IV Pod karpackiej Pielgrzymce Honorowych Dawców Krwi PCK.

Drogę Krzyżową, prowadził i uroczystej mszy św. koncelebrowanej, przewodniczył ks. Wacław Partyka. który podczas homilii zachęcił do dalszego dzielenia się tym, co jest niezbędne do życia. Bądźmy apostołami nadziei, dzielmy się krwią, ale również poprzez postawę dawajmy nadzieję jako ludzie, którzy zawierzyli Jezusowi i Maryi. W pielgrzymce wzięli udział m.in. ho-norowi krwiodawcy z Jarosławia, Tomaszowa Lubelskiego, Narola, Rzeszowa, Strzyżowa, Miel ca, Przemyśla, Radymna, Krosna, Sanoka, Dęb-icy, Ropczyc, Łańcuta, Jedlicza. Najstarsi pielg-rzymi liczyli "grubo" ponad 70 lat.  

( 11.09. W Miejscu Piastowym odbyło się uroczyste dziękczynienie za wyniesienie do chwały Ołtarza Założyciela Zgromadzeń Świętego Michała Archanioła bł. Bronisława Markiewicza. 

Mszy świętej koncelebrowanej przez kilkuset kapłanów przewodniczył Metropolita Przemyski ks. abp Józef Michalik. Udział też wzięło kilku biskupów, infułatów, przełożo-nych zakonnych oraz kilka tysięcy wiernych z całego kraju. Homilię wygłosił Metropolita Przemyski. 

( W Jarosławiu w Sanktuarium Matki Bo żej Bolesnej (Ojcowie Dominikanie) obcho dzono 250-lecie Koronacji Cudownej Figury. 

( W parafii pw. Świętej Trójcy w Prze- myślu dobył się Zjazd Kresowian. Przewod-niczył spotkaniu ks. abp senior Ignacy Tokarczuk. Odprawił Mszę świętą i wygłosił okolicznościowe kazanie. 

( 10. 09. W Przemyślu zakończył się Kongres Eucharystyczny. Rozpoczęty w piątek nabożeństwem o 18,00, całonocną adoracją Najśw, Sakramenty zakończył się Mszą św. na Rynku. Dziewiątego września o g. 17.30 we wszystkich świątyniach Archi-diecezji Przemyskiej odezwały się dzwony zwiastujące rozpoczęcie Kongresu Eucharys-tycznego. O 18,00 w Bazylice Archikatedral-nej kilkudziesięciu kapłanów z abp. Józefem Michalikiem na czele odprawiło uroczystą Mszę Świętą.

10. 09  Delegacje parafialne składały w  przy gotowanym koszu „dary duchowe”, z okazji trwającego Roku Eucharystii. O godz. 10.00, ks. prał. Marian Rojek, Rektor Wyższego Semina-rium Duchownego w Przemyślu wygłosił półgo-dzinna konferencje na temat „Eucharystia chle-bem życia”. Różaniec, rozważając Tajemnice Światła, prowadził ks. prał. Wacław Partyka. 

Połączone chóry (ok. 150 osób) i orkiestry (ok. 400 instrumentów) pod dyrekcja ks. prał. Mieczysława Gniadego prowadziły śpiew pod-czas całej Uroczystości. 

W koncelebrowanej, pod przewodnictwem ks. abpa Józefa Michalika, Mszy świętej uczestn-iczyło czterech biskupów dwóch infuła tów’ około dwustu kapłanów oraz zaproszeni goście: Kapituła Metropolitalna i Kapituły Kolegiackie: władze samorządowe, parlamentarzyści i przed-stawiciele przemyskich szkół wyższych. Homilię wygłosił ks. bp Kazimierz Górny. Po koniec Mszy świętej został wystawiony Najświętszy Sakrament, odśpiewano dawne Akty uwielbienia i wyruszyła procesja do Archikatedry. 

Informacja 

Podobnie jak w poprzednich latach dzieci i młodzież szkolna mogą korzystać na plebani z internetu oraz ksero na dogodnych warunkach: dostęp do internetu bezpłatny – za ksero odpłatność 2 grosze od strony formatu A4. 

Komunikat dla młodzieży

Parafia św. Antoniego tzn. 00 Reformaci  zapraszają na „kurs przedmałżeński” organi zowany w poniedziałek od 19. 09 o godz. 19,00 w ich kościele  przy „Placu Na Bramie”

Z życia Parafii

MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Księdza przywozili:

Pomijam 
W kościołach sprzątali

Lista sprzątających z Krasiczyna  jest wywieszona w gablotce 

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 400  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie wakacje 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,45

W kościołach dojazdowych: 

Środa 17,45 Chołowice,         18,00 Mielnów 

Środa 17,45 Korytniki,       18,00 Tarnawce

Ofiary na kościół

Z okazji koncertu organowego:
                     Krasiczyn

1. JM Majchrowiczowie  Kras,
  50
2. Wójcikowie
Kras.190
  50
3. Fokowie
Kras. 238
  50
4. Olszańscy
Kras 166
  30
5. Kuriańczykowie
Kras. 111
  20
6. Makuchowie
Kras.  94
200
7. St, Szpuntowicz
Kras. 
  50
8. St. M. Zasadzińscy
Kras, 191/2
100
9. Stawarzowie 
Kras. 16
  20
10. Pawełkowie
Kras. 69
  50
11. Partykowie 
Kras. 97
  20
12. Uryczowie
Kras. 232
  20
13. Prokopscy
Kras. 128
  50
14. Zwolińscy
Kras.  93
100
15. Ubermanowie
Kras. 225
  20
16. Katanowie
Kras. 137
  20
17. Nachmanowie
Kras. 70
  20
18. M.Z Krukowie
Kras. 90
200
19. Zając 
Kras  116
  20
20. Z. Prokopski
Kras. 48
  50

21. E.W. Lisowcowie
Kras, 142
  20

22. Staroniewiczowie
Kras, 46
  50

23. Pankiewiczowie
Kras, 3
  5

24. U.Z Sajdakowie
Kras 
  50

25. NN

  50

26. Błotniccy, Lutelman 
Kras  25
  70

                             Śliwnica

27. Stadnikowie
Śl, 85a
100

28. Jarzynka
Śl. 13
  50

29. Ścira 
Śl 79
  50

30. Martyńscy
Śl. 45
  20

31. M.B. Pankiewicz 
Śl 10a
  50

32. Ścira
Śl, 78
  40

33. Oleksów
Śl 69a
  20

34. Stadnikowie
Śl. 81
  50

35. Ileczkowie 
Śl. 64
  20

36. Jabłeccy 
Śl 26
  50

37. Kowarzykowie
Śl, 70
  50

38. Sidorowie
Śl. 59
  60

39. Martyńscy
Śl 58
  50

40. Lambora
Śl 21
  10

41. Topolscy
Śl, 84
  30

                              Korytniki

42. D.Z Muchowie 
Kor. 31a
  20

43. Dobrowolscy
Kor. 43
  50

44. Tomaszewscy
Kor. 11
  10

45. Z. St, Sup 
Kor. 6
  20

46. M. Iwaszek
Kor. 10
  20

47. Koterbiccy
Kor. 65c
  20

48. Bajda
Kor, 35
  50

49. Sura
Kor. 27
  50

                                 Dybawka

50. Kustra
Dyb.  16a
  20

51. Leszczuchowie
Dyb 40a
  50

52. Leszczuchowie
Dyb. 38
  20

53. Kurylak 
Dyb. 41
  50

54. Tomaszek
Dyb. 17
100

55. Goryczkiewicz
Dyb. 3a
  20

56. D.H, Szymeczek  

  50  

57. M, Horniak

  50

58. Demkiewiczowie
Dyb. 46
  50
                              Mielnów

59. Krukowie 
M. 16a
  20

60. Dańkowie
m. 15 
  20
Tarnawce

61. Figlarowiczowie 
Tarn. 30
  50
Łącznie zebrano w kopertach               2920 zł. 

Pieniądze te przeznaczono na remontu organów, tzn. obudowy i prospektu. 

Koszt koncertu w wysokości 1000 zł pokrył ofiarodawca spoza Parafii. Nadwyżkę ofiar zło-żonych na tacę ( Zbieranej na Seminarium Du- chowne w Przemyślu) w wysokości 250 zł przeznaczono na częściowe pokrycie kosztów wyemitowania „Bonu szkolnego”. 

W niedzielę 11.09. w kopertach złożono:

62. NN

100

63. nn

100

64. NN

200

65. NN
 
  50

66. NN

200

67. Kochanowska 
Mielnów
  20

68. Kozakowie 
Kras.  245
  50

69. Wieczorkowie
Kras. 9
  50

70. Draganik
Kor,  11
  20

71. Wolanin
Kor. 3
  20

72. Sroga
Kor.  31
  20

73. M. Podolak 
Śl,   28  
  40

74. Bracio
Śl, 60
  50

75. Hnatkiewiczowie
Dyb. 39
  50

76. Rodzeniowie
Dyb. 11
100

77. Ziemlakowie
Dyb  6a
  20     

         Parafia „wykupiła” już w sklepie  ORKA w Przemyślu i w kiosku p. Uli Sajdak pierw-szą partię „bonów” wartości 3 tys. zł. Szkoła w Krasiczyne rozprowadza bony do końca wzreśnia. 

Ofiary na kościół w Tarnawcach

Od dłuższego czasu mieszkańcy Tarnawiec wyłączają się z jakichkolwiek zbiórek parafial-nych a ofiary w kopertach przeznaczają na pot-rzeby swojego kościoła. W ostatnim tygodniu na wznowione właśnie prace  przy drugiej części schodów terenowych złożyli:

1. K. Kozioł 
  50

2.  Lubomira Stawarz
  50 

3.  D.J. Wac
  50

4.  Eug. Kozioł
  50

5.. St. Pawlik
  50  

Wszystkim ofiarodawcom – Bóg zapłać.

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW

66 1050 1546100000  1200757050 

Koncert organowy

Po zakończonym – cząstkowym jeszcze - remoncie krasiczyńskich organów, w niedzielę na Mszach św. o godz. 11,00 i 17,00 odbył się koncert, mający dać próbkę ich możliwości. Wystąpili p. Michał Dąbrowski, organista z kościoła św. Krzyża w Warszawie, p. Romuald  Greiss, organomistrz i specjalista od przywracania starym instrumentom dawnej barwy głosów oraz wokalista p. Rafał Bartmiński solista-tenor Teatru Wielkiego Opery Narodowej w Warszawie i Warszawskiej Opery Kameralnej. 

Wśród wykonywanych utworów znalazły się arcydzieła organowe i wokalne m,in,: Vi-valdi- koncert organowy a- moll recytatyw i aria z oratorium "Masjasz" Georg Fryderich Haen del - Ev'ry valley. Śpiew Adagio, Alleg-ro i Adagio KV 594- W.A.Mozart Caro mio ben- Giordano Jehan Alain- Litanies Ave Maria- Schubert, utwory Bacha. 

Występ został bardzo dobrze przyjęty przez średnio licznie zgromadzonych uczestni-ków niedzielnych Mszy św, i nielicznych gości z Przemyśla i okolicy.  Były brawa, ukłony, wiele głosów  uznania i dla artystów i dla brzmienia odnowionych organów. 

Dyspozycja głosów krasi czyńskich organów:

1.subbas 16`, 2. oktawbas 8`, 3chorał bas, 4.    pryncypał  8`, 5. bourdon   8`, 6. gonsharm 4`,7. ruflet 4`, oktawa   2`, 9. mixtura  1 1/3  4 x, 10.  kwintadecima 8` , 11. flet   harm. 8` ,12.  solinet      8` ,13. prycypał  4`, 14. flet minor 4` ,15 blokflet    2` ,16 kwinta   1/1/3` oraz tremolo.  

Jest 16 głosów, pedał dwa manuały     standardowe połączenia . 

          Krasiczyńskie organy 

Organy z krasiczyńskiego kościoła prze-padły podczas II Wojny Światowej. W ich miejsce proboszcz ks. Jan Kordeczka spro-wadził w 1955 r. używany 13 głosowy instru-ment od 00 Bernardynów z Przeworska, zbu dowany w pierwszej połowie lat 70. XVIII w. przez Wojciecha Szyplewskiego z Pilzna. W 1858 r. w szafie tych organów wybudowa no nowy instrument, zachowując grające pi-szczałki prospektowe. W 1902 r. firma „Jan Śliwiński i Syn” ze Lwowa przeprowadziła ich remont 

W 1986 r. krasiczyńska parafia odsprze dała je do Kątów k. Żmigrodu, zachowując jedynie głos dekoracyjnego prospektu, oraz obudowę, a firma Jana Zycha z Wołomina wykonała nowe 16 głosowe organy wg dyspo zycji ks. Mieczysława Gniadego z Przemyśla.  

W 2005 r. Romuald Greiss przeprowa- dził ich gruntowny remont i strojenie, doda-jąc obudowę mechanizmów. 

Krasiczyn, sierpień 2005 Powyższy tekst umieszczono na szafie organowej.  

	
	



	


Co się stało w latach 1980-1981?

Jak Polacy zmienili Europę

Mało kto z nas wierzy, że w sierpniu 1980 r. rozpoczęła się w Polsce największa od II wojny światowej przemiana stosun ków europejskich. 

Dlaczego? Bo nie było rewolucji, bary-kad, nie lała się krew, nie można więc lizać obolałych ran, rozegrała się wielka walka na argumenty, bez karabinów, ale z długo-pisami w rękach. Wszystko zakończyło się nieefektownym sukcesem nie na „polu chwały”, ale przy okrągłym stole.

Na świecie epokę przemian liczy się zwykle od reform Michaiła Gorbaczowa w ZSRR, w drugiej połowie lat 80,. albo od oba lenia muru berlińskiego w listopadzie 1989 r. Tymczasem nie byłoby ani sowieckiej pieres-trojki, ani „okrągłego stołu” i wyborczego zwycięstwa „Solidarności” w Polsce, nie byłoby pokojowych przemian w Niemieckiej Republice Demokratycznej, Czechosłowacji i Bułgarii, załamania się dyktatury w Rumunii, wreszcie rozpadu ZSRR i sowieckiego syste-mu komunistycznego – gdyby nie polska „samo-ograniczająca się rewolucja” tak zwa-nej pierwszej „Solidarności”. 

Co się wtedy stało?  Dlaczego w Polsce? Dlaczego właśnie wtedy? Dlaczego w takiej formie? Na te pytania, nie ma jednoznacznej odpowiedzi. Ale próbować warto. Po mamy rozum. Krytyczny rozum. Co się więc stało? 

Przede wszystkim nastąpił kryzys ustroju zbudowanego na fałszu, zastraszaniu i prze-mocy. (o czym od lat przypominał abp. To-karczuk) Kryzys miał kilka wymiarów. Nastą piła zapaść ekonomiczna. Wprawdzie „przejś-ciowe trudności gospodarcze” towarzyszyły ko-munizmowi przez całą jego historię. Dopóki jednak łudził ludzi „prawdą” polityczną i ideo logiczną, miliony znosiły to z pokorą i cierpli wością, czasami z nadzieją, na lepsze czasy, z nielicznymi tylko wybuchami spontanicznego buntu. W końcu polscy robotnicy odrzucili ten polityczny i ideologiczny „katechizm” komu-nizmu, w który nie wierzyli już nawet jego głosiciele. 

Po latach wpajania robotnikom, że w „de-mokracji ludowej” oni są rządzącą grupą spo-łeczną, sprawuję „dyktaturą proletariatu”. W końcu w to uwierzyli. I wyciągnęli wnioski:, szczególnie, gdy po każdej ruchawce, obiecy-wano im „demokratyzację”: 1956 r. Chruszczow potem Gomułka, Gierek i inni. Nawet mało gramotny obserwator rozumiał, że system stale wprowadzający „demokratyzację”, nie jest de-mokracją. Zwłaszcza gdy strzela do robotników jak w Poznaniu w czerwcu 1956 r. w Gdańsku i innych miast Wybrzeża w 1970 r. aresztuje i katuje robotników Radomia i Ursusa na „ścież kach zdrowia”, szykanuje za wyznawanie wiary,

Dlaczego w Polsce? 

Może dlatego, że Polska – wraz z Węgrami, Czechosłowacją i Wschodnimi Niemcami – należała do łacińskiego (a nie bizantyjskiego) kręgu kultury politycznej. Demokracja nie należy do istoty tej kultury, ale należy do niej  praworządność i swoboda myśli Chyba nie przypadkiem w każdym z tych krajów nich – i tylko w nich – dochodziło do wielkich protestów przeciw systemowi. 

W Polsce komunizm miał najsłabszą pozy-cję. Sam Stalin mówił, że komunizm leży na Polsce jak „siodło na świni”. Po pierwsze, była ona największym krajem „bloku”. Po drugie, o żywej religijności katolickiej, z takimi przywód-cami jak Kard. Stefan Wyszyński, Karol Woj.-tyła, niedługo przed wydarzeniami 1980 r., wy-brany na Papieża. Wreszcie komunizm został Polsce narzucony po pięcioletniej wojnie z Niemcami, a w polskiej tradycji duże znaczenie miała pamięć o konfliktach z Rosją.  I znaczna część Polaków doświadczyła represji sowieckich w latach 1939-1941 oraz pod koniec wojny w latach 1944-1945. 

Sprzyjało to kilkakrotnym masowym pro-testom: w 1956. 1968, 1970 i 1976 r. które częs-to kończyły się ustępstwami władz komu-nis-tycznych. Polscy robotnicy – a szczególnie pracownicy wielkich zakładów przemysło-wych – mieli przekonanie o swej sile. I szansach na sukces. 

Dlaczego wtedy? 

Kilka przyczyn złożyło się na to, że „Soli-darność” powstała właśnie w 1980 r. 

Zaczęło się od niewielkiej podwyżki cen niektórych artykułów spożywczych.  Ważny był wpływ różnych wydarzeń międzynarodo-wych i polskich: przyjęcie w Helsinkach w 1975 r. tak zwanego „trzeciego koszyka” (o prawach czło-wieka i obywatela) oraz ostra ofensywa ideolo-giczna w obronie tych praw Stanów Zjedno-czonych, jako warunku kontaktów gospodar-czych z krajami zachodnimi. Kontaktów żywotnych w sytuacji kryzysu ekonomicznego w państwach komunistycznych. 

Ułatwiało to działalność grup opozycyjnych, które w latach 70. powstały lub nasiliły dzia-łalność we wszystkich krajach „bloku”, a rządy ze względu na te kontakty gospodarcze z Za-chodem reagowały słabiej niż w poprzednich dziesięcioleciach. Przodowała w tym Polska. Ekipa Edwarda Gierka za zachodnie pożyczki przyniosła znaczne podniesienie poziomu życia w pierwszej połowie lat 70., ale doprowadziła państwową gospodarką w drugiej połowie deka-dy do gwałtownego załamania. 

Dlaczego w takiej formie? 

Dotychczas reakcją na spontaniczne demon-stracje (w Berlinie Wschodnim w 1953 r., w  Poznaniu i Budapeszcie w 1956 r., w miastach uniwersyteckich Polski w 1968 r., na polskim Wybrzeżu w 1970 r. oraz w Radomiu w 1976 r.) była brutalna interwencja policji lub wojska, padali zabici dochodziło do walk, ataków na ko-mitety partyjne lub urzędy, siedziby służb bez-pieczeństwa. Uzbrojone formacje aparatu komu-nistycznego, przynajm-niej na krótki dystans – odnosiły zwycięstwo. 

Czasem stawiano na skłonne do reform skrzy dło w partii i udzielano mu masowego poparcia. Np. w Polsce w 1956 r. i w Czechosłowacji w 1968 r.,  także na Węgrzech w 1956 r. i w Polsce lat 1970-1971. Rezultat był dwojaki, ale zawsze negatywny: na Węgrzech i w Czechosłowacji skończyło się zbrojną interwencję Moskwy. W Polsce dwukrotnie nowa ekipa, która doszła do władzy poniechała reform: jedni przerazili się radykalizmu społeczeństwa, inni zostali wyeli-minowani z grona przywódców. 

Polska opozycja głównie intelektualna, której działania poprzedziły powstanie „Solidarności”, często wyrosła z szeregów partyjnych – odegrała ważną rolę w przygotowaniu jej programu, po-nad różnicami ideowymi i politycznymi.

Wezwanie Jacka Kuronia, aby „tworzyć ko-mitety, a nie palić je” pochodziło z lewicującego środowiska Komitetu Obrony Robotników. Po-dobne poglądy przyjmowane jednak były we wszystkich innych grupach opozycyjnych. Rozu-miano potrzebę kształtowania świadomości spo-łeczeństwa i organizowania go, ale unikania kon-frontacji na ulicach i stosowania przemocy. 

Organizacje opozycyjne z lat 70. – KOR, Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela, Ruch Młodej Polski, Konfederacja Polski Nie-podległej czy Polskie Porozumienie Niepodleg-łościowe – wtedy – mało różniły się zasadami działania „na dziś”, zgodnymi na ogół ze stano-wiskiem czołowych przedstawicieli Kościoła katolickiego. 

Natomiast formę swej aktywności wypraco-wała „Solidarność” sama, a ogólnopolski protest, głównie robotniczy, zaskoczył nie tylko władze, ale i opozycję intelektualną. Skuteczny protest opierał się na jedynej grupie społecznej: na wielkich zakładach pracy. Najskuteczniejszym instrumentem protestu okazał się strajk oku-pacyjny. Drugim było tworzenie organizacji jaw-nej i zdolnej metodami pokojowymi wywalczyć swą legalizację: związku zawodowego. 

Stało się to początkiem końca systemu ko-munistycznego, bo jak po 25 latach powie Lech Wałęsa, w tej machinie w które wszystkie tryby kręcą się w lewo, jeden nie może kręcić się w prawo. I ten tryb okazał się na tyle mocny, że unieruchomił machinę,

Co pozostało z Solidarniści?  

Okazała się czymś więcej niż związkiem za-wodowym będącym w komunizmie „transmisją partii do mas”, czymś więcej niż reprezentacją i obrońcą interesów pracowniczych. Zajmował się wprawdzie swoistymi dla związku problemami związanymi z warunkami pracy i płacy ale nie stronił od zarządzania gospodarczego, prawo-rządności, kontroli administracji i aparatu repre-syjnego, gwarancji dla swobody zrzeszania się i wypowiedzi, w tym swobody środków maso-wego przekazu. „Solidarność” stała się wielkim ruchem tworzącego się „społeczeństwa obywa-telskiego”. Wprawdzie nazbyt optymistycznie pa trzyła w przyszłość, Przyszedł stan wojen-nego, załamanie, przejęcie władzy i związane z tym konflikty wewnętrzne 

Jeżeli jednak dziś zastanawiamy się, co z „Solidarności” zostało, to najważniejsze było wejście Polski na tę drogę – i ukazanie jej innym narodom z „bloku” komunistycznego. Tą drogą wędrujemy do dziś, a daleko jeszcze do mety. 

Wg refleksji JERZEGO HOLZERA (ur. 1930 r.) – historyk, prof., w Instytucie Studiów Politycznych PAN, Zajmującego się historią Pol-ski i Europy. Działał w opozycji w Towarzystwie Kursów Naukowych, wykłada na „latającym uniwersytecie”. Internowany w stanie wojennym. W 1983 r. wydał poza cenzurą „Solidarność 1980-1981. Geneza i  historia). Autor m.in.: „Kryzys polityczny w Niemczech 1928-30. Partie i masy”, „Mozaika polityczna Drugiej Rzeczy-pos-politej”, „Komunizm XX wieku”, „II wojna światowa. Europejska tragedia XX wieku”.  Oprac. Ks. SB

Nowy Orlean i kataklizmy

Ostatnio świat nękają klęski żywiołowe - wydaje się – w dużej mierze spowodowane nieodpowiedzialnością człowieka: Huragany, tajfuny, w niektórych krajach susza o i pożary ( Portugalia) w innych powodzie . 

Trudno więc powiedzieć, czy ten konkret-nie kataklizm spowodowało globalne ociep-lenie, czy jedynie sprawiło ono, że huragan miał większą siłę. A może winne są same Stany Zjednoczone, jedno z tych państw, które nie podpisały Protokołu z Kioto, zmierza-ącego do ograniczenia globalnego ocieplenia poprzez ograniczenie emisji gazów przemys-łowych.? Co ok. 30 lat, następuje na świecie wzmożenie huraganów i teraz ten cykl się rozpoczyna, 

Wielu więc polityków z całego świata sko-rzystało z okazji, by winą za kataklizm obarczyć Busha i politykę jego administracji w dziedzinie ochrony środowiska. "Katrina powinna być dla USA lekcją z globalnego ocieplenia". 

W ostatnim stuleciu globalne temperatury wzrosły średnio o 7 stopni Celsjusza, a tem-peratury wód morskich podniosły się o 6 st. Celsjusza. Aby rozpoczął się huragan, po-trzebna jest temperatura wody rzędu 27 st. Cel sjusza. W Zatoce Meksykańskiej w szczyto-wym momencie uderzenia Katriny wynosiła ona 31 st. Celsjusza.

Huragan zniszczył część platform wiertni czych i rafinerii w rejonie Zatoki Meksykań skiej, co spowodowało – odczuwalny i w Pols-ce - wzrost ceny paliw. Amerykańskie Mini sterstwo Energii zapowiedziało uwolnienie strategicznych rezerw ropy, a polskie obniżyło akcyzę  na paliwa. @PAP, KAI (

Gazowa pułapka

W gorącej przedwyborczej atmosferze trwa dyskusja nad ogłoszonym przez rząd zamiarem sprywatyzowania Polskiego Gór-nictwa Naftowego i Gazownictwa – najważ-niejszej polskiej firmy na rynku gazu ziem-nego i ropy naftowej, w której Skarb Państwa ma dotychczas 100 proc. udziałów. Zdaniem opozycja, szykującej się do przejęcia władzy, rząd Polski umożliwia Rosjanom niezwykle korzystne przejęcie Polskiego Górnictwa Naftowego i Gazownictwa, zdaniem ekipy jeszcze rządzącej ( właściwie admiministrują-cej ) państwem jest to bardzo korzystna prywatyzacja, która zasili budżet gotówką. 

Jeśli transakcja dojdzie do skutku, już w najbliższych latach duża część Europy uzależ-ni się od rosyjskiego gazu. Pouczający jest przykład Węgier, gdzie po prywatyzacji spółki Borsod Chem w 2001 r. Gazprom kupił więc oficjalnie i nieoficjalnie – przed podstawione firmy, niektóre założone przez Gazprom specjalnie w celu zakupu akcji Borsod Chem. - większość akcji. Dzięki temu zdobył decydujący głos przy wybo-rze rady nadzorczej, a więc także przy wyborze zarządu firmy.Po tych operacjach rynkiem gazowym na Węgrzech rządzą Rosjanie. Oni dyktują ceny. To samo grozi Polsce. 

Największą część, bo aż 5,7 mld m szesc. gazu rocznie Polska kupuje od Rosji. Od Niemiec 386 mln m sześć., od Norwegii 480 mln m szesc. W Polsce rocznie wydobywa się 4,3 mld m sześć. Dochodzą do tego zakupy spotowe ( jedno-razowe) z Azji Środkowo-Wschodniej, rocznie wartości 2,68 mld m sześc. Największym i naj-ważniejszym dostawcą są więc firmy rosyjskie powiązane z Gazpromem
Rosja dysponuje długofalową myślą politycz-ną. To strategia polegająca na odzyskaniu przy-najmniej części swoich wpływów w Europie Środkowej poprzez odpowiednio prowadzoną politykę gospodarczą, a zwłaszcza przez surow cowe uzależnienie takich krajów jak Polska. Prawdą jest, że instrumenty militarne i polityczne wywierania nacisku na swych part-nerów Rosjanie zastępują instrumentami natury ekonomicznej.

Urzędujący (jeszcze) kanclerz i rosyjski prezy dent nagle zaczęli się spieszyć. Ich spotkanie, za planowane na październik w Moskwie, nieoczeki wanie zostało przesunięte na czwartek 8 września, na 10 dni przed wyborami, po których Gerhard Schröder przestanie być kanclerzem. Zmieniło się też miejsce: nie Moskwa, ale Berlin ma być sceną, na której po raz ostatni wystąpi ów dający do myślenia niemiecko-rosyjski męski duet.  @Joachim Trenkner z Berlina

Dwie sprawy obciążają od kilku lat stosunki polsko-niemieckie. Pierwsza to polskie obawy przed relatywizacją niemieckiej winy za II wojnę światową za sprawą projektu “Centrum przeciw Wypędzeniom”. Sprawa druga to “oś” Berlin-Moskwa (plus Paryż), wymierzona w Stany Zjednoczone - musiała wywołać w Polsce niemiłe skojarzenia historyczne. 

 Polskie obawy są w Niemczech w znacznym stopniu ignorowane. Co dowodzi nie tylko braku wrażliwości na to, co myślą i czują sąsiedzi Niemiec z Europy Środkowej, ale także i tego, że choć rozszerzenie Unii Europejskiej dokonało się już ponad rok temu, to Berlin (czy tylko Berlin?) nadal nie traktuje poważnie nowych jej członków.

Remont w Zamku

W Krasiczynie zakończona została kon-serwacja zewnętrznej elewacji zamku od stro-ny dziedzińca. Lada dzień odsłonięte zostaną najpiękniejsze i największe w Europie sgra fitta. Oprócz odnowionej elewacji, świetności zamkowi dodają odrestaurowane podcienia i tarasy. Także dziedziniec, na którym teraz ustawiono scenę, zyskał nową nawierzchnię z kostki granitowej.

Trwa remont elewacji babińca i wieży ze garowej, a także prace przy baszcie Boskiej, w której wnętrzu znajduje się kaplica, porówny wana przez historyków z Kaplicą Zygmuntow ską na Wawelu. Niedawno z przebiegiem prac zapoznał się metropolita przemyski abp Józef Michalik. 

Do października ma zostać odnowiona część jej wyjątkowego wnętrza, a pozostała wraz ze znajdującymi się w baszcie kryptami, ma być gotowa w przyszłym roku. Wtedy także dobiegną końca prace przy wieży ze-garowej i baszcie Papieskiej. Na następny rok zaplanowano rów nież odnowienie części zamkowych pomieszczeń, które zostaną zaadapto-wane na pokoje hotelowe i restaurację. 

Zewnętrzna część zamku na pewno będzie gotowa do 2007 roku, podobnie jak część jego pomieszczeń. To będzie prawdziwa perełka - mówi Stanisława Majewska, dyrektor zespołu zamkowo-parkowego w Krasiczynie. Reno-wacja finansowana jest ze środków Agencji Rozwoju Przemysłu i wojewódzkiego konser-watora zabytków. Zamek można zwiedzać  od 9 do 16. Bilet normalny kosztuje 5,50 zł, a ulgowy 3,50. Mieszkańcy naszej gminy wchodzą bezpłatnie, 
Kilkuset absolwentów Technikum Leśne go wzięło udział w obchodach 50-lecia szkoły.
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Uroczystości odbyły się w krasiczyńskim zamku, gdzie mieściła się szkoła. Proboszcz tutejszej parafii ks. Stanisław Bartmiński  odprawił uroczystą Mszę św, a następ nie poświęcił pamią tkową tablicę zamo ntowaną w holu zamku. Na dziedziń cu odbył się występ Orkiestry Koncerto wej z Dobrymina. 

Zlot był znakomitą okazją, by powspominać szkolne lata. - Pamiętam dobrze dyscyplinę, któ-ra panowała w szkole. Mieszkałem wtedy w inter nacie. Aby móc opuścić teren parku, potrzebo wałem specjalnej przepustki. Uczeń chcąc wy-brać się do miasta, musiał wyglądać schludnie. Oprócz zawodu szkoła nauczyła mnie kultury. Mogę więc śmiało rzec, że była to szkoła życia i zawodu - opowiada Edward Paterek, przewodni-czący komitetu organizacyjnego obchodów 50-lecia krasiczyńskiego technikum.

Jacek Nadwodny,  Paweł Bugira

Rocznica napaści 

17 września 1939 r. Wschodnie rubieże Rzeczpospolitej najechały dzikie hordy bolszewików. Rozpoczął się czas mordu, gwał tu i rabunku. W wyniku napaści setki parafian krasiczyńskich zostało zesłanych w głąb Ro-sji,skąd  wiele osób nie powróciło. Ich groby – jeśli są – znajdują się od Sybiru przez urkarińskie stepy do Równego i dalej. 

W wyniku czterech masowych deportacji w latach 1940-1941 wywieziono w odległe krańce państwa sowieckiego rzesze obywateli polskich (nawet do 1,7 miliona osób). Co trzeci z nich nie wrócił do kraju.
Wybory 

Wójt Gminy kilkoma rozporządzeniami zamieszczonymi na internetowej stronie Gmi-ny reguluje sprawy wyborów do Sejmu RP i Senatu RP 25 września 2005 r., jak i wyborów prezydenckich. 

I tak: Spis wyborców dla gminy Krasiczyn jest do do wglądu w Urzędzie Gminy w Kra siczynie w dniach i godzinach pracy Urzędu (pok. Nr 10).   Składy wszystkich 5 obwodowych komisji wyborczych i pełnione w nich funkcje są na stronie internetowej Gminy: http://www.krasiczyn.pl./

Znów opóźnienia 

Wbrew zapowiedziom i przewidywaniom budowa nowego gmachu Muzeum Naro-dowego Ziemi Przemyskiej najprawdopodob niej nie rozpocznie się w najbliższym czasie. 

Nie zebrali się jeszcze eksperci oceniający wniosek. Ponieważ czas ucieka, marszałek województwa podkarpackiego apeluje o jak najszybsze zaopiniowanie wniosku. Kiedy to może nastąpić? – Nie chciałabym składać de kl racji. Teraz zależy to od decyzji członków panelu ekspertów. Marszałek wezwał, by odbył się on jak najszybciej – mówi A. Zioło jego rzecznik. 

Hmmm.  Panuje ogólne przekonanie, że to Rzeszów kontruje od początku budowę...  
Wójt Gminy Krasiczyn

     Jerzy Kowalski

INFORMACJA 

z dnia 6 września 2005 roku


w związku z wyborami do Sejmu RP i Senatu RP zarządzonymi na dzień 25 września 2005  r.

Na podstawie art. 48 ust.8 ustawy z dnia 12 kwietnia 2001 Ordynacja wyborcza do Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej i do Senatu Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. Nr 46., poz.499 i Nr 74, poz.786, Nr 154, poz.1802, z 2002 r., Nr 14 poz. 128, Nr 113, poz. 984, Nr 127, poz. 1089, Nr 153, poz. 1271, z 2003 r., Nr 57, poz.507, Nr 130, poz. 1188, z 2004 r. Nr 25, poz. 219, oraz z 2005 r. Nr 140, poz.1173) po przeprowadzeniu na pierwszym posiedzeniu głosowania podaje się do publicznej wiadomości informację o składach obwodowych komisji wyborczych i pełnionych w niej funkcjach:

Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 1 w Krasiczynie w składzie:

	
	
	

	1
	Zwolińska Bogumiła – z urzędu
	Przewodniczący 

	2
	Stawarz Maria
	Z-ca Przewodniczącego

	3
	Wiśniowska Agata
	Członek

	4
	Majchrowicz Bogusław
	Członek

	5
	Grzybek Krzysztof
	Członek

	6
	Martyńska Iwona
	Członek

	7
	Brzeżawski Zbigniew
	Członek

	8
	Zapołoch Halina
	Członek

	9
	Prokopska Elżbieta
	Członek

	10
	Piątkowska Bernadeta
	Członek

	11
	Pankiewicz Joanna
	Członek










Przewodniczący Obwodowej Komisji Wyborczej 

Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 2 w Prałkowcach w składzie:

	
	
	

	1
	Wiśniowska Zofia
	Przewodniczący 

	2
	Janiuś Elżbieta
	Z-ca Przewodniczącego

	3
	Łuka Marian
	Członek

	4
	Kikiela Bogusław 
	Członek

	5
	Jakubiec Władysław 
	Członek

	6
	Stawarz Wanda
	Członek

	7
	Stawarz Alicja
	Członek

	8
	Bobek Kamil
	Członek

	9
	Zwolińska Agnieszka
	Członek

	10
	Kowalska – Specylak Joanna
	Członek

	11
	Majchrowicz Henryk – z urzędu
	Członek


Przewodniczący Obwodowej Komisji Wyborczej 

Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 3 w Olszanach w składzie:

	
	
	

	1
	Wywrot Grzegorz
	Przewodniczący

	3
	Amarowicz Zofia – z urzędu
	Z-ca Przewodniczącego

	2
	Mościszko Agnieszka 
	Członek

	4
	Łuka Alicja 
	Członek

	5
	Rodzeń Anna
	Członek

	6
	Łazuka Anna
	Członek

	7
	Mucha Michał
	Członek

	8
	Kubik Agata
	Członek

	9
	Katan Małgorzata
	Członek

	10
	Sidor Iwona
	Członek

	11
	Pankiewicz Ewa
	Członek


Przewodniczący Obwodowej Komisji Wyborczej 

Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 4 w Korytnikach w składzie:

	
	
	

	1
	Kondracki Andrzej
	Przewodniczący

	2
	Racibor Adam
	Z-ca Przewodniczącego

	3
	Jurkiewicz Michał
	Członek

	4
	Wac Danuta
	Członek

	5
	Rodzeń Teresa
	Członek

	6
	Majchrowicz Artur
	Członek

	7
	Młynarska Dorota
	Członek

	8
	Kowal Małgorzata
	Członek

	9
	Łuczyszyn Agata
	Członek

	10
	Zapołoch Bronisław
	Członek

	11
	Figlarowicz Mariola – z urzędu
	Członek


Obwodowa Komisja Wyborcza Nr 5 w Tarnawcach w składzie:

	
	
	

	1.
	Łukasiewicz Danuta – z urzędu 
	Przewodniczący

	2.
	Majka Katarzyna
	Z-ca Przewodniczącego

	3.
	Rodzeń Bożena
	Członek

	4.
	Kazienko Bolesław
	Członek

	5.
	Rodzeń Wioletta
	Członek

	6.
	Kurasz Anna
	Członek

	7.
	Kowalski Witold
	Członek

	8.
	Koterbicka Krystyna
	Członek

	9.
	Janiuś Wiesław
	Członek

	10.
	Kochanowicz Zofia
	Członek

	11.
	Dzimira Marcin
	Członek


            Zaproszenie

W niedzielę 4. 09. br. podczas Mszy św. o g. 11,00 oraz o g. 17,00 odbędzie się w naszym krasiczyńskim kościele parafialnym koncert organowy w wykonaniu artystów: 

P. Michała Dąbrowskiego organisty z kościoła Św. Krzy-ża w Warszawie, znanego z Mszy radiowych, 

P. Romualda Greissa, który przez wykonany remont przy-wrócił wspaniałe brzmienie tego instrumentu, 

P. Rafała Bartmińskiego solisty-tenora Teatru Wielkiego Opery Narodowej w Warszawie i Warszawskiej Opery Ka-meralnej. 

Niniejszym zapraszam Szanownych Państwa, wraz ze zna jomymi może spoza naszego terenu na powyższe koncerty. 

Ks, Stanisław Bartmiński – proboszcz parafii 

Krótka historia organów

Historia organów sięga pięć tysięcy lat wstecz. Wtedy powstał chiński instrument zwany czeng złożony z bambusowych piszczałek ustawionych na wiatrowni. Instrument ten nie miał jeszcze klawiatury, ale odpowiednie otwory do przytykania palcami. W III wieku p.n.e. w Grecji powstały organy wodne. Zamiast dzisiejszych miechów, sprężone powietrze ma-gazynowano w zanurzonym w wodzie dzwonie. 

Kościół zachodni wprowadził organy w VII wieku, Początkowo, jako instrument pogańs ki, spotkały się z dużym oporem, jednak z upływem czasu stały się bardzo popularne. 

Pierwsze wzmianki o organach w Polsce pochodzą z kroniki Wincentego Kadłubka: W XII w. istniały organy na dworze Kazimierza Sprawiedliwego i w klasztorze cysterskim w Trzebnicy. Ciągle dokonuje się znaczący postęp w budowie organów, zwłaszcza klawiatur i trakrur, czyli mechanizmów  połączeń głosów. Pojawiają się też instrumenty przenośne – pozytywy i portatywy. 

Na przełomie XV i XVI wieku wykształciły się w budownictwie organowym poszczególne szkoły: niderlandzka, zwana szkołą północno-brabancką, północnoniemiecka włoska, czy francuska. W Hiszpanii umieszczono głosy językowe w prospekcie w orientacji poziomej, a także wprowadzono pudło ekspresyjne.

W Polsce w 1848 r, powstała firma Biernackiego, która zbudowała m.in. organy w prze-myskiej archikatedrze, W południowej części kraju działał Jan Śliwiński Właśnie przez niego zbudowane  organy z Przeworska, sprowadził ks. Kordeczka  do Krasiczyna.  

Od XIX w. w kaplicach i mniejszych kościołach zaczęto stosować instrumenty zastępcze. Początkowo były to fisharmonie. Dziś coraz częściej są to tzw. organy elektroniczne. 

          Krasiczyńskie organy 

Przedwojenne krasiczyńskie organy przepadły podczas II Wojny, wywie-zione na wschód przez Moskali. W ich miejsce ówczesny proboszcz ks. Jan Kordeczka sprowadził w 1955 od 00  Bernardynów z Przeworska, 14 głosowe organy pochodzące z końca XVIII wieku, zbudowane – prawdopodobnie - przez Jana  Śliwińskiego 

W roku 1986, planując budowę nowych, parafia odsprzedała je do Kątów k. Żmigrodu, zachowując jedynie nieme głosy dekoracyjnego prospektu, oraz obudowę. W ich miejsce znana Firma Tadeusza Zycha z Wołomina koło War-szawy wykonała 16 głosowe organy wg dyspozycji głosów opracowanej ks. Mieczysława Gniadego dyrektora Studium Organistowskiego z Przemyśla. Obudowę zewnętrzną wykonał miejscowy stolarz p. Tadeusz  Kochanowicz z Krasiczyna 

W 2005 r. p. Romuald Greiss przeprowadził ich gruntowny remont i stro-jenie, dodając obudowę mechanizmów, co znacznie poprawiło akustykę  

                                                                       Krasiczyn, sierpień  2005 

Informacja 

W związku z trudną sytuacją ekonomiczną w Polsce, a szczególnie na jej „wscho dniej ścianie” wielu rodzin, zwłaszcza wielodzietnych, (a do takich zaliczyć można rodziny posiadające trójkę i więcej dzieci,) w obliczu niesprzyjającej rodzinie polityce rządzących, którzy ostatnio, w ramach rzekomych oszczędności, obcięli fundusze na pomoc dla najbied-niejszych wiejskich rodzin, Parafia zamierza ufundować „bony szkolne” dla uczącej się mło dzieży,  Parafia zamierza ufundować bon 100-złotowy, dla każdego uczącego się z rodziny posiadającej przynajmniej troje się  dzieci. Bon będzie można zrealizować we wska- zanym sklepie. Np. do jednej trzeciej wartości w kiosku w Krasiczynie – zeszyty – dwie trzecie w sklepie przemyskim   

Wstępnie oceniam, że w Parafii znajdzie się ponad 100 takich osób. Należy więc dysponować funduszem wyjściowym w granicach przynajmniej 10 tys. zł.  Jeśli więc kogoś stać, jeśli ktoś wielkodusznie chciałby zainwestować w „przyszłość naszego narodu” proszę o ufundowanie takiego bonu, lub jego części. Mam nadzieję, że wiele osób wspomaga i nadal będzie wspomagać rodziny potrzebujące poza ewidencją parafii „Niech nie wie twoja lewa ręka co czyni prawa”  powiedział przecież Pan Jezus.    

I jeszcze jedna prośba. Ponieważ nie są mi znani wszyscy potrzebujący, proszę o sugestie,  czy w Waszym najbliższym otoczeniu znajdują się rodziny które należałoby otoczyć dyskretną opieką

Zaproszenie
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